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Streszczenie

Celem artykułu jest dokonanie analizy procesów psychologicznych, stanowiących istotę rozwo­
ju  osobowości w okresie dzieciństwa i dorastania. Przebieg tych procesów, a zarazem ich pozy­
tywny lub negatywny wpływ na jakość życia zawodowego w dorosłości zależą w dużym stop­
niu od osób odpowiedzialnych za wychowanie dzieci. Przeprowadzona analiza oparta jest na 
wybranych klasycznych teoriach z obszaru psychoanalizy i psychologii humanistycznej.

T H E  E F F E C T  O F  C H I L D H O O D  AND A D O L E S C E N C E  E X P E R IE N C E S
ON P R O F E S S IO N A L  C A R E E R  IN A D U L T H O O D
S u m m a ry
The central goal o f this article is to analyze psychological processes that are the core o f person­
ality development in childhood and adolescence. The quality o f the processes as well as their 
positive or negative effect on professional career in adulthood, depends to a large extent on per­
sons who are responsible for child-rearing. The analysis is grounded in selected classical theo­
ries constructed in the domains o f psychoanalysis and humanistic psychology.

Wprowadzenie

O ptym alizow anie rozw oju  zaw odow ego najczęściej w iązane je s t ze  w spom aganiem  lub od­
działyw aniem  na osoby dorosłe  będące w  trakcie  uczenia się zaw odu lub ju ż  go w ykonujące. 
P rzyjm ując jednak , że rozw ój i funkcjonow anie zaw odow e są  częśc ią  szerszego zjaw iska 
rozw oju całej o sobow ości1, trudno byłoby nie dostrzec znaczenia początkow ych etapów  tego 
procesu -  okresu dziec iństw a i adolescencji. W szczególności w arto przyjrzeć się m ożliw ym  
przyczynom  niepow odzeń zaw odow ych, tkw iącym  u podstaw  rozw oju osobow ości i w ycią­
gnąć w nioski, które pozw oliłyby na zm niejszenie praw dopodobieństw a pojaw iania się takich 
niepow odzeń.

W psychologii rozw oju  cz łow ieka w yróżnia  się dw a podstaw ow e czynniki w pływ ające 
na proces rozw ojow y: czynnik  genetyczny  i czynnik  środow iskow y. N iektóre teorie, repre­
zentujące nurt personalistyczno-egzystencjalny , uw zg lędn ia ją  rów nież istnienie trzeciego

1 Z. Wolk, Rozwój zaw odow y na Ile życia. Życie człowieka jako proces rozwojowy, „Problem y Profesjo­
logii” 2005, nr l , s .  35-47.
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czynnika -  czynnika au tonom icznego , zw iązanego  ze zdo lnością  człow ieka do au tokreacji2. 
Poza tym nurtem  nie spo tyka się jed n ak  teorii, które sugerow ałyby w pływ  czynn ika au tono­
m icznego na proces rozw ojow y. O sobow ość cz łow ieka i je j rozw ój op isyw ane są  poprzez 
in terakcję b io log iczn ie  uw arunkow anych  dyspozycji oraz środow iskow ego oddziaływ ania.

C zynnik  b io logiczny, najw yraźn iej p rzejaw iający się w postaci cech tem peram ental- 
nych i inteligencji płynnej, w pływ a na dostrzegalne różnice indyw idualne m iędzy ludźm i, 
w arunkując w pew nym  stopniu na przykład  łatw ość naw iązyw ania kontaktów  in terpersonal­
nych czy  też w ytrw ałość w realizacji z a d a ń ’. N a uw arunkow ane b io log iczne aspekty  naszej 
osobow ości nie m am y jed n ak  w iększego  w pływ u. P ozostają  one w zględnie  stałym i w cyklu 
życia elem entam i psychicznej konstrukcji4.

U w arunkow ania środow iskow e pod legają  w w iększym  stopniu św iadom ej kontroli 
człow ieka, przy założen iu , że człow iek  ta k ą  św iadom ość ich istnienia i w pływ u posiada. Jest 
to zapew ne w ystarczającym  pow odem , aby  przyjrzeć się im bliżej. N iek tó re  teorie z  obszaru 
psychologii osobow ości w y d ają  się być szczególn ie  pom ocne w w yw iązaniu  się z tego  zada­
nia. W niniejszych rozw ażaniach proponuję skorzystać z sugestii zaw artych w  trzech teoriach. 
P ierw sza z nich to psychospołeczna teoria  A lfreda A dlera. D ruga je s t hum anistyczno- 
o rganicystycznym  podejściem  do problem atyki rozw oju człow ieka reprezentow anym  przez 
A braham a M aslow a i C arla  R ogersa. T rzecia  propozycja  to n ieoceniona teo ria  E rika Erikso- 
na, ukazująca ciąg łość rozw oju  ludzkiego na  przestrzeni całego życia  i w pływ  w cześniejszych 
okresów  rozw ojow ych na jak o ść  życia  dorosłego.

Styl życia a rozwój zawodowy

Pom im o sw oich psychoanalitycznych  źródeł teoria  A lfreda A dlera sugeru je  indyw idualność 
stylu życia i w pływ  w czesnych oddziaływ ań społecznych na w ybór tego stylu. Styl życia, 
zgodnie z tą  teorią , to sposób, w jak i człow iek  kom pensuje sobie doznaw ane w  dzieciństw ie 
poczucie n iższości5. D ośw iadczenie  poczucia  niższości przez dzieci w ich kontaktach z oso­
bam i dorosłym i je s t n ieuniknione. Jest ono jed n ak  dośw iadczane z  różną  siłą, m oże do tyczyć 
różnych aspektów  funkcjonow ania, a  także zostać w rozm aity  sposób skom pensow ane. Z a le ­
ży to w dużym  stopniu  od specyfiki sy tuacji społecznej dziecka. Szczególn ie  styl kom pensacji 
m a bardzo indyw idualny charakter, zależy  zarów no od sposobu zin terpretow ania sytuacji 
przez dziecko, ja k  i od dostrzeganych  przez nie m ożliw ości obrony przed poczuciem  n iższo ­
ści.

Pom im o przekonania A dlera, że nie m a dw óch identycznych sty lów  życia, w yróżnił on 
jed n ak  pew ne szersze tendencje , które m ożna zaobserw ow ać w zakresie kom pensacji poczu­
cia n iższości6. N ajw ażn ie jsze  w ydaje się być odróżn ien ie  stylu zdrow ego od neurotycznego. 
N euro tyczny  styl kom pensow ania poczucia  n iższości w iąże się z  po trzebą  zdobycia  dom inacji

2 Zob. k . Dąbrowski. Dezintegracja pozytywna. W arszawa 1979; M. Straś-Romanowska, Los człowieka  
ja k o  problem  psychologiczny, W rocław 1992.

3 J. Strelau. Psychologia różnic indywidualnych. W arszawa 2002, s. 205.
4 Ibidem, s. 202.
'  C. ł lali, G. Lindzey, Teorie osobowości. W arszawa 2 0 0 1, s. 158.
''Ib idem , s. 155.
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i kontroli nad o toczeniem , prow adzi w ięc nieuchronnie do zaburzen ia  relacji społecznych. Do 
takiej form y „dążenia do m ocy” sk łonne są  częściej osoby, które w dziec iństw ie dośw iadczy­
ły poczucia niższości znacznie  głębiej niż rów ieśnicy, m iędzy innym i dzieci m altretow ane, 
z w rodzonym i w adam i bądź też nadm iernie rozpieszczane. Te ostatn ie  dośw iadczają  dość 
gw ałtow nie załam ania poczucia  w łasnej w artości, k iedy w chodzą  w środow isko inne niż ro­
dzinne (przedszkolne, szkolne itp.). Poza dom em  przestają  być trak tow ane w sposób w yjąt­
kowy, odb iegają  często poziom em  um iejętności od rów ieśników . To rodzi frustracje i sp rzy ja  
tw orzeniu się lękow o-agresyw nych sposobów  kom pensacji. T rzeba jed n ak  pam iętać, że spo­
sób kom pensow ania naw et nasilonego  poczucia niższości zależy  rów nież od istniejących 
w otoczeniu dziecka w zorców  zachow ania. N ie całkiem  św iadom e ich przejm ow anie przez 
dziecko (rozstrzygnięcie co do stylu życia  zachodzi w edług A dlera przed 5 rokiem  życia) 
w pływ a na przyszłe św iadom ie form ułow ane cele życiow e.

O soby, których styl życia  odzw iercied la  zdrow y sposób kom pensacji poczucia niższości 
są  skoncentrow ane w życiu  zaw odow ym  na sam odoskonaleniu . Ich sposób radzen ia  sobie 
z obaw ą przed porażką  i koniecznością  konkurow ania z innym i pracow nikam i zw iązany  je s t 
z „um acnianiem  sieb ie” poprzez rozw ijanie w łasnych um iejętności. Ź ródłem  satysfakcji za­
w odow ej je s t św iadom ość w łasnych tw órczych m ożliw ości.

N eurotyczny styl kom pensacji poczucia n iższości je s t oparty  na osłabianiu „m ocy” in­
nych osób, przez co prow adzi do konflik tów  in terpersonalnych, nieustannej potrzeby ryw ali­
zacji z otoczeniem . A w ans zaw odow y postrzegany je s t ja k o  zdobycie w iększej kontroli nad 
innym i, której celem  je s t zapew nien ie  poczucia bezpieczeństw a w środow isku pracow niczym  
oraz um ocnienie poczucia  w łasnej w artości. S atysfakcja zaw odow a w ypływ a ze św iadom ości 
posiadania w ładzy i kontroli nad otoczeniem .

Potrzeba samoaktualizacji w aspekcie życia zawodowego

A braham  M aslow  i C arl R ogers są  zgodni co do podstaw ow ych em ocjonalnych potrzeb 
dziecka. Są to potrzeby bezp ieczeństw a w ięzi z rodzicam i, poczucia przynależności (afiliacji) 
i szacunku. S tanow ią one podstaw ę tej części naturalnego potencjału rozw ojow ego, k tóra je s t 
w spólna d la w szystk ich  ludzi. Z aw iera ją  w  sobie zarów no dążenie do uczynienia św iata  zro ­
zum iałym  i bezpiecznym  d la  siebie, pragnienie bycia akceptow anym  i rozum ianym  przez 

innych ludzi, jak  i oczek iw anie  sukcesu pozw alającego na podniesienie poczucia w łasnej w ar­
tości i kom petencji. N ie w y cze rp u ją jed n ak  m ożliw ości i dążeń zaw artych w ludzkiej naturze, 
która mieści w sobie rów nież potrzebę w yższego rzędu, stanow iącą  potencjał o charakterze 
indyw idualnym . Jest to  m ianow icie  potrzeba sam oaktualizacji, zdefin iow ana jak o  dążenie do 
pełnego w ykorzystan ia  ta len tów  i m ożliw ości7.

N ajbardziej tragicznym  konfliktem  tw orzącej się osobow ości je s t konieczność dokony­
w ania w yboru pom iędzy w spom nianym i w yżej potrzebam i podstaw ow ym i a w łasną 
indyw idualnością, która stanow i niepow tarzalną, w łaśc iw ą jednostce  część naturalnego 
potencjału rozw ojow ego. Poczucie bycia akceptow anym  i docenianym  przez rodziców  
je s t w arunkiem  zaspoko jen ia  potrzeby bezpieczeństw a, afiliacji i szacunku. D la dziecka 
to rodzice (bądź opiekunow ie) stanow ią  środow isko społeczne, które zaspokaja jeg o  potrzeby

7 A. Maslow. M otywacja i osobowość. W arszawa 1990, s. 213.
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opiekunow ie) stanow ią  środow isko  społeczne, które zaspokaja jeg o  potrzeby em ocjonalne. 
S frustrow anie tych potrzeb prow adzi do zaburzeń osobow ości, a ich siła  w ynikająca z  pod­
staw ow ego charak teru  decyduje o tym , że m ają  przew agę w w ew nętrznym  konflikcie  z  po­
trzebą  indyw idualnego rozw oju . Jak tw ierdzi A. M aslow : „...w  w yborze m iędzy  rezygnacją  
z bezpieczeństw a a  rezygnac ją  z rozw oju  bezpieczeństw o zazw yczaj zw ycięża” . D zieci sta­
w iane w sytuacji tak rozum ianego w yboru tra cą  w rozw oju w ażną część sw ojego rozw ojow e­
go potencjału -  w ażn ą  szczególn ie  d la  rozw oju  zaw odow ego, bow iem  do tyczącą  indyw idual­
nych cech takich jak  zain teresow ania, p redyspozycje, tendencje  w rozw oju . Z am iast „m oty ­
w acji w zrostu” , której podstaw ą je s t radość i satysfakcja  płynąca z poznaw ania św iata  i w ła­
snego w nim działania, rozw ija  się i um acnia  „m otyw acja  b raku”, a  w ięc przym us redukcji 
napięc ia lękow ego. Przew aga tej drugiej m otyw acji w dorosłym  życiu  cz łow ieka decyduje 
o neurotyzacji je g o  osobow ości. P rezentuje w ięc M aslow  dw ie po tencjalne postaw y człow ie­
ka w obec siebie i św iata: neu ro tyczną i tw órczą. O sobow ość tw órcza, w której dokonuje  się 
proces sam oaktualizacji, charak teryzu je  się obecnością  dążeń, które M aslow  ujął następu ją­
co9:

-  spraw na percepcja  rzeczyw istości,
-  akceptacja  siebie, innych i św iata  natury
-s p o n ta n ic z n o ść  i naturalność
-  koncentracja na zadaniach, a  nie na sobie
-  dystans w obec rzeczyw istości
-  au tonom ia, aktyw ność i n iezależność w obec kultury i o toczenia

-  św ieżość ocen i bogactw o uczuć
-  obecność dośw iadczeń  m istycznych i doznań szczytow ych
-  poczucie w spólno ty  z  innym i ludźm i
-  zdolność do praw dziw ej przyjaźni
-  dem okratyczna struk tu ra  charakteru
-  odróżnian ie  środków  i celów , dobra  i zła
-  filozoficzne, n iezłośliw e poczucie  hum oru
-  tw órczość, o ryg inalność, pom ysłow ość
-  zdolność do p rzekraczania  w pływ ów  i ograniczeń kulturow ych.

W pow yższej charak terystyce kryje się potencjał do tw órczego, sam odzielnego  i do jrza­
łego funkcjonow ania zaw odow ego. Potencjał, k tóry pozw ala nie tylko na dającą  satysfakcję 
sam orealizację, ale rów nież na dobry  kontak t z  ludźm i w m iejscu pracy i poza nim  oraz na 
realizację w artości ogólnoludzkich  zam iast koncentracji na zaspokajaniu  w łasnych neuro­
tycznych potrzeb.

W jak i sposób um ożliw ić zatem  rozw ój, który  zaw iera w  sobie sam oak tualizację? N ie 
m ożna liczyć na przekroczenie  przez cz łow ieka sfery potrzeb podstaw ow ych, pom inięcie ich 
realizacji na rzecz po trzeby sam oaktualizacji. Co praw da M aslow  w jed n e j ze sw oich osta t­
nich p u b likac ji10 opisyw ał osoby, które były zdolne do takiego „p rzeskoku” rozw ojow ego. S ą

* A. Maslow. Obrona i rozwój, [w:] Przełom w psychologii, red. K. Jankowski. W arszawa 1978, s. 309. 
; Za: P. Oleś, Wprowadzenie do psychologii osobowości. W arszawa 2003, s. 293.
10 A. Maslow, The fa rth er reaches o f  human nature. New York 1972.
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to  jednak  przypadki n iezw ykle rzadkie. Bardziej typow ą d rogą  do sam oaktualizacji je s t za­
spokojenie w dziec iństw ie podstaw ow ych potrzeb bezpieczeństw a, afiliacji i szacunku, tak 
aby w  przyszłym  dorosłym  życiu  nie rodziły  poczucia braku, którego w ypełnienie staje się 
priorytetem .

Poglądy C arla  R ogersa pod w ielom a w zględam i przypom inają  tezy  M aslow a. Przede 
w szystkim  R ogers podkreśla  w rodzoną  tendencję człow ieka do zrealizow ania sw oich poten- 
c ja ln o śc i" . N azyw a to  dążen iem  do sam ourzeczyw istn ienia. I podobnie ja k  M aslow  w skazuje 
na społeczne, m ające m iejsce w dziec iństw ie, przeszkody w realizacji tej tendencji. W arun­
kiem koniecznym  sam ourzeczyw istn ien ia  je s t bezw arunkow a akcep tacja  dziecka przez bliskie 

osoby. O czekiw ania dorosłych  sprzeczne z natu ra lną  tendenc ją  rozw ojow ą dziecka p row adzą 
do utraty w ew nętrznej spójności (kongruencji). T o w ew nętrzne rozdarcie  prow adzi do utraty 
przekonania o w łasnej w artości, pozbaw ienia naturalności zachow ania, a  w  konsekw encji do 
neurotycznych postaw  w obec św iata. O dzyskanie zdolności do autonom icznego i spontan icz­
nego działania staje się m ożliw e dopiero  po dośw iadczeniu  praw dziw ej bezw arunkow ej ak ­
ceptacji w działającym  terapeu tyczn ie  spotkaniu z drugim  człow iek iem 12.

Nabywanie „cnót rozwojowych” w ciągu życia według Erika Eriksona

Erik Erikson usystem atyzow ał osiągn ięcia  rozw ojow e w pełnym  cyklu życia człow ieka, w y­
różniając 8 następujących po sobie okresów  rozw ojow ych ,3. C ztery  pierw sze okresy  do tyczą  
dzieciństw a, piąty obejm uje ado lescencję, a  trzy  ostatn ie o p isu ją  człow ieka dorosłego. K ażdy 
z okresów  został scharak teryzow any  poprzez typow y dla n iego konflik t, a efektem  praw i­
dłow o rozw iązanego konflik tu  je s t po jaw ienie się „cnoty  rozw ojow ej” .

R ozpatrując p rzydatność psychospołecznej teorii E riksona d la  w spierania rozw oju za­
w odow ego, w arto  zw rócić  uw agę na dw a je j aspekty: pochodzenie i m ożliw e rozstrzygnięcia 
konfliktów  rozw ojow ych oraz w pływ  rozw iązań konfliktów  z dziec iństw a na rozw ój cz łow ie­
ka dorosłego.

K onflikty rozw ojow e pow sta ją  w w yniku ścierania się b io log iczn ie  zaprogram ow anych 
dążeń organizm u typow ych dla okresu życia  z ograniczeniam i i w ym aganiam i staw ianym i 

przez o toczenie społeczne, m ając ostatecznie doprow adzić  do „in tegracji indyw idualnego 
życia z p rzynależnością  spo łeczną  o szerszym  znaczeniu” 14. P raw idłow o przebiegający proces 
socjalizacji nie doprow adzi do frustracji naturalnych potrzeb organizm u. M oże być w ów czas 
scharakteryzow any ja k o  „w spó łdzia łan ie  m iędzy dzieckiem  a opiekującym  się nim doro­
słym ” . Tylko w tedy m o g ą  uform ow ać się pożądane um iejętności niezbędne do dalszego 
rozw oju. W przeciw nym  razie  osobow ość będzie zyskiw ać coraz w ięcej sk łonności neuro­
tycznych. W arto przyjrzeć się m ożliw ościom  w rozw oju  pojaw iającym  się w  pięciu p ierw ­
szych okresach rozw ojow ych obejm ujących dziec iństw o i dorastanie , poniew aż w ykorzysta­
nie szans rozw ojow ych w  tym  czasie  zależy od rodziców  i opiekunów .

11 C. Rogers, O staw aniu się osobą, Poznań 2002.
12 C. Rogers, Uczyć się ja k  być wolnym, [w:] Przełom w psychologii, red. K. Jankowski, W arszawa 1978.
13 E. Erikson. D opełniony cykl życia, Poznań 2002.
14 E. Erikson. D zieciństwo i społeczeństwo, Poznań 2000, s. 259.
15 E. Erikson, D opełniony cykl życia, Poznań 2002, s. 5 1.
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1. Pierw szy rok życia  dziecka to  ca łkow ita  zależność od otoczenia. Z aspokojen ie  fiz jo log icz­

nych i em ocjonalnych potrzeb  dziecka sp rzy ja  pow staniu  ufnego nastaw ien ia  do św iata. W y­
razem  tego je s t nadzieja. Jeśli o toczen ie  zaw iedzie, efektem  tego będzie trw ała  postaw a nie­

ufności w obec ludzi.
2. W drugim  i trzecim  roku życia  dziecko  zyskuje m ożliw ość eksploracji o toczen ia  dzięki 
szybkiem u rozw ojow i psychom otorycznem u. K onflik t zachodzi pom iędzy ro snącą  au tonom ią  
dziecka a staw ianym i przez rodziców  ogran iczen iam i, po przekroczeniu  których m aluch od­
czuw a niezadow olen ie  ze strony najbliższych opiekunów . Przeżyw a w ów czas w styd. U m ie­
ję tn e  staw ianie granic spontanicznym  działan iom  dziecka pom aga m u bezpieczn ie  poznaw ać 
św iat i uczy sam okontro li. Z dolność do sam okontroli, zw ana przez E riksona w olą, je s t w ażną 
um iejętnością  społeczną, d a jącą  w późniejszych  okresach życia przekonanie  o m ożliw ości 
panow ania nad w łasnym  ciałem  i je g o  skłonnościam i. N adm iern ie  restrykcyjni rodzice m ogą 
jed n ak  doprow adzić do pow stan ia  tendencji neurotycznej, m ianow icie n iepew ności co do 
w łasnych m ożliw ości w  zakresie  sam okontroli i nadm iernego przeżyw ania poczucia  w stydu. 
Pow oduje to  w iększą  tendencję do izolacji społecznej.
3. N a okres przedszkolny  (m iędzy  trzecim  a szóstym  rokiem  życia) p rzypada konflik t pom ię­
dzy in icjatyw ą dziecka a poczuciem  w iny  w yw ołanym  niew łaściw ym  postępow aniem  do ro ­
słych. A ktyw ność, energia, bogata w yobraźnia  i pom ysłow ość dzieci w  tym  okresie  życia 
w idoczna je s t w spontan iczn ie  organizow anych  przez nie zabaw ach. Podobnie ja k  w  po­
przednim  okresie ingerencja op iekunów  po legająca na utrzym aniu tej aktyw ności w  pew nych 
granicach je s t niezbędna. Jednak  nadm ierne ogran iczan ie  (często bezpodstaw ne) działań 
dziecka, z jednoczesnym  okazyw aniem  n iezadow olenia, prow adzi do w ytw orzenia  się nad­
m iernego poczucia  w iny, b lokuje natom iast pow stan ie  w ażnej cnoty rozw ojow ej ja k ą  je s t 
zdecydow anie. Z decydow anie pozw ala na przekonanie  o trafności w łasnych sądów  i podej­
m ow anych przez siebie decyzji . Jego brak pow oduje brak w iary w sw oje m ożliw ości i rezy­
gnację  z p rzejaw iania w łasnej inicjatyw y.
4. K ształcenie w szkole  podstaw ow ej p rzypada na okres, który Erikson p rzedstaw ił ja k o  kon­
flikt pom iędzy p racow itośc ią  dziecka a poczuciem  niższości. Jest to n iew ątp liw ie d la  dziecka 
czas w yzw ań now ego rodzaju . S pon tan iczna zabaw a z poprzedniego okresu  je s t co raz  bar­
dziej zastępow ana ak tyw nością  zadaniow ą, a w ięc narzuconą przez dorosłych. S taw iane 
dziecku, nie tylko w szkole ale i w  dom u, w ym agania  połączone są  z  ocenianiem . N atu ra lną  
po trzebą  dziecka je s t sp rostan ie  oczek iw aniom  dorosłych i o trzym anie pozytyw nej inform acji 
o sobie. W ażne je s t w ięc, aby odpow iedzia ln i rodzice i nauczycie le 'um ieję tn ie  staw iali przed 
dzieckiem  zadania. Z adania  pow inny być dobrane pod w zględem  stopnia  trudności, tak aby 
stym ulow ały  rozw ój poznaw czy, nie pow odując frustracji potrzeb em ocjonalnych  ucznia. 
S taw ianie przed dzieck iem  zdań zbyt trudnych, koncentracja na je g o  porażkach i słabych 
stronach zam iast na m ożliw ościach i drobnych naw et sukcesach -  w szystko to  obn iża  m oty­
w ację do pracy, ale pow oduje rów nież bardziej odległe skutki. W edług E riksona b lokuje po­
w stanie ważnej cnoty  rozw ojow ej -  kom petencji. E fekt tego braku odczuw any je s t p rzez  resz­
tę życia zw łaszcza na polu zaw odow ym . U kształtow ane poczucie niższości, brak p rzekonania  
o w łasnych kom petencjach , pow odu ją  w ycofyw anie się z sytuacji zadaniow ych naw et w ów ­
czas, gdy osoba posiada w szystk ie n iezbędne kw alifikacje i um iejętności. W arto w tym  m iej­
scu w spom nieć o innym  m ożliw ym  zakłócen iu  w  odbiorze siebie, m ianow icie  o zbyt w yso­
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kim przekonaniu o w łasnych um iejętnościach i podejm ow aniu  się zadań pow yżej sw oich 
kw alifikacji. M oże być to m echanizm  obronny osobow ości pojaw iający się w sytuacji zan i­
żonego poczucia w łasnej w artości p rzy  jednoczesnym  braku akceptacji takiego obrazu siebie. 
M echanizm  ten po jaw ia się na przykład  u osób, które w krytycznym  okresie rozw ojow ym  
dośw iadczyły  ciągu porażek , a  jednocześn ie  odczuw ały  akceptację przez w ażnych dorosłych 
(najczęściej są  to rodzice) w yłączn ie  w  sytuacji sukcesu. Ich szacunek do siebie został n iero­
zerw alnie zw iązany z poczuciem  sukcesu. Lęk przed porażką  spow odow ał pow stanie m echa­
nizm u obronnego.
5. O kres dorastan ia  to  czas w ielu pow ażnych przem ian fizjo logicznych, em ocjonalnych i po­
znaw czych. W ram ach tych przem ian m usi zostać zrealizow ane bardzo trudne i bardzo w ażne 
zadanie rozw ojow e, k tóre będzie  stanow iło  podstaw ę w pełni dorosłego funkcjonow ania. 
W edług E riksona zadanie  to op iera  się na odnalezieniu  i uform ow aniu  przez m łodego czło­
w ieka sw ojej tożsam ości. T a naturalna tendencja  człow ieka w  okresie adolescencji napotyka 
na bardzo różne reakcje ze  strony dorosłych. T ożsam ość je s t rozum iana jak o  w ybrane przez 
sieb ie  sam ego  w artości, które pozw ala ją  ustosunkow ać się do siebie i św iata, odnaleźć w e­
w nętrzny drogow skaz pom ocny  w  dokonyw aniu  dalszych w yborów  życiow ych.

K onflikt w  tym okresie  pow staje, gdy w spom niane dążenie m łodego człow ieka napoty­
ka na n iespójne oczekiw ania  ze  strony  innych oraz pozostające w  sprzeczności role społeczne, 
w  których je s t obsadzany. N ieum iejętność praw idłow ego w spieran ia  poszukiw ań nasto latków  
prow adzić m oże do pow ażnego kryzysu, m ianow icie pom ieszan ia  tożsam ości, w yrażającego 
się na przykład w w yborze tożsam ości negatyw nej bądź przedłużającym  się okresie m orato­
rium psychospołecznego, będącego „odroczeniem  ostatecznego zaangażow ania się w  życie 
spo łeczne” 16. Tak w ięc stan  frustracji w ynikający  z  niem ożności odnalez ien ia  w łasnej tożsa­
m ości tow arzyszy coraz częściej naw et osobom  dw udziestokilkuletn im .

W jak i sposób rozw iązania  w spom nianych pow yżej konflik tów  z okresu dziec iństw a 
i dorastan ia  m ogą w pływ ać na jak o ść  życia zaw odow ego dorosłego człow ieka?

Spośród trzech w yróżnionych przez Eriksona okresów  rozw ojow ych dotyczących cz ło ­

w ieka dorosłego, najbardziej zajm ujący  z  punktu w idzen ia  rozw oju  zaw odow ego w ydaje się 
być okres w czesnej do rosłości, p rzypadający zaraz po adolescencji. Zadaniem  tego okresu  je s t 
dokonanie konkretnych w yborów  zarów no w  pryw atnej ja k  i zaw odow ej sferze życia. P raw i­
dłow e z punktu w idzen ia  rozw oju  w ybory to  takie, które są  w ynikiem  em ocjonalnego, pozy­
tyw nego zaangażow ania się m łodego człow ieka, a ich efektem  je s t poczucie satysfakcji 
i spełn iania siebie. W sy tuacji, gdy w ażne w ybory zastąp ione są  działaniem  pod p resją  lub 
działaniem  przypadkow ym , rodzi się stan izolacji. N egatyw ne konsekw encje tego  stanu rze­
czy będą  szczególnie do tk liw ie  odczuw ane w następnych okresach życia, prow adząc do sta­
nów depresji, stagnacji, zm ęczenia.

Z dolność do dokonyw ania  św iadom ych, trafnych w yborów  zależy  w  dużym  stopniu od 
nabytych w dziec iństw ie i ado lescencji um iejętności. O siągnięcia  rozw ojow e okresu dziec iń ­
stwa: nadzieja, um iejętność sam okontroli, p rzejaw ianie w łasnej inicjatyw y oraz adekw atne do 
stanu rzeczyw istego p rzekonanie  o w łasnych kom petencjach u łatw ia w kroczenie na drogę 
rozw oju zaw odow ego i je j kontynuow anie. N ajtrudniej w yobrazić sobie zdolność do zaw o­
dow ego określen ie  się u osób, które nie uporały  się z zadaniem  uform ow ania sw ojej tożsam o­

1,1 Ibidem, s. 94.
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ści. O znacza to d la  nich brak odnalez ien ia  odpow iedzi na pytania: „K im  jes tem ? , „Jak ie  w ar­
tości i role życiow e są  d la  m nie w ażne?” . N ajczęściej w  takim  przypadku następuje  od rocze­
nie rozpoczęcia  drogi zaw odow ej do czasu zakończenia  okresu m oratorium  bądź przy jęcie  
drogi narzuconej p rzez  o toczenie  lub przypadkow o pojaw iające się okoliczności. G otow ość 
do podjęcia zadań dorosłości, rów nież w  obszarze zaw odow ym , je s t w  dużej m ierze zdeter­
m inow ana sukcesem  rozw ojow ym  poprzednich  etapów  z okresu dziec iństw a i dorastania . 
O sobam i odpow iedzialnym i za ten sukces s ą  dorośli w ychow ujący dziecko, z którym i pozo­
staje ono silnie zw iązane em ocjonalnie.

Podsumowanie

A naliza p rzedstaw ionych pow yżej różnorodnych teoretycznych propozycji u jęcia rozw oju  
człow ieka pozw ala na w yciągnięcie  z nich ogólnych w niosków  dla popraw ian ia  jak o śc i życia  
zaw odow ego.

W szyscy autorzy  teorii podk reśla ją  dw ie m ożliw e drogi rozw oju. Jedna  z nich je s t d ro­
g ą  tw órczą, zw iązaną z eksp lo racją  św iata  i sa tysfakcją  z tego płynącą, a  także  z dążeniem  do 
spełn ien ia  i doskonalen ia  sieb ie  z jed n o cz esn ą  po trzebą  działania na rzecz innych ludzi. 
D ruga m ożliw ość zw iązana je s t z  rozw ojem  osobow ości neurotycznej, nastaw ionej na obronę 
siebie i kom pensację  braków  osobow ościow ych , co oznacza lęk, n iepew ność w relacjach 
z ludźm i, a w efekcie prow adzi do konflik tów  z nim i lub izolacji społecznej. Ł atw o m ożna 
w yw nioskow ać, że p ierw sza z tych postaw  sprzyja rozw ojow i zaw odow em u, a d ruga m oże 
stać się źródłem  problem ów  i zab lokow ać proces rozw ojow y.

A utorzy teorii rozw oju  zgadzają  się rów nież co do czynników  sprzyjających fo rm ow a­

niu się neurotycznej osobow ości. Z w iązane są  one po pierw sze z  fru strac ją  podstaw ow ych 
potrzeb em ocjonalnych dziecka: je g o  p raw a do bezpieczeństw a w ięzi, poczucia  p rzynależno­
ści oraz nienaruszalnej godności. Poza tym  sp rzy ja ją  tem u zjaw isku nieodpow iednie  w arunki 

do realizacji naturalnych rozw ojow ych tendencji i um iejętności dziecka. W iąże się to  zazw y­
czaj ze zbyt ostrym i restrykcjam i, zby t w ysokim i w ym aganiam i i oczek iw aniam i ze strony 
dorosłych, bądź nadm iernym  rozpieszczaniem  dziecka.

O statecznym  w spólnym  w niosk iem , do którego dochodzą  autorzy  teorii je s t  stw ierdze­
nie, że praw idłow y rozw ój dzieci i m łodzieży , stanow iący podstaw ę ich przyszłego sukcesu 
zaw odow ego, zależy  od najb liższego środow iska, a w ięc dorosłych pozostających w  bliskich 
em ocjonalnych relacjach z dzieckiem . W ynika z tego odpow iedzia lność dorosłych za  przygo­
tow anie dzieci do przyszłego sam odzielnego  życia. P rzygotow anie to  nie polega jed n ak  w y­
łącznie  na w czesnej stym ulacji rozw oju  in telektualnego dziecka i zapew nianiu  mu w ysokiej 
jakośc i kształcenia w odpow iednio  dobranych placów kach. W ielu dorosłych tak w łaśn ie  ro ­
zum ie w spieranie przyszłego rozw oju zaw odow ego sw oich dzieci od najm łodszych  ich lat. 
W ydaje się w ięc być w yjątkow o isto tną sp raw ą zw rócenie  uw agi na w spieran ie  rozw oju  em o­
cjonalnego dzieci poprzez uw zględnian ie  i zaspokajan ie  ich podstaw ow ych em ocjonalnych  
potrzeb. O pisane w tym artykule teo rie  psycholog iczne w skazu ją  nie tylko na rodzaj tych po­
trzeb, ale także dostarczają  odpow iedzi na pytanie ja k  zadbać o to, aby rozw ój dziecka  p rze­
biegał w  kierunku tw órczej, pełnej i spójnej osobow ości.
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